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Wielki drama? wajpólczesny w Z.ch secjach 


Z królową okranu, ulubienicą bywalców kina 
gnana nam z obrazu Wirdesyni Swieta 
Mye Lisia CET ANDY 


Dookoła konfliktu wileńskiego. 


(Wczorajsze narady w Sejmie. — Nietakt czy intryga Marszałka. — 

O kompromisowe załatwienie sprawy. — Stanowisko N. P. R. — 

Prawica przeciwna kompromisowi. — Dzisiejsze obrady. — Większość 
dla kompromisu zapewniona. 


WARSZAWA, 11-ge, Dzisiaj rano 
rbył de Sejmu prezydent ministrów, 
Marszałek Trąmpczyński zaprosił 
pezewodnioczących nisk órych klubów na 


nar-dy w Sejmie. 


Przedstawiciele tych klubów wyra- 
sii opinję, że należy dążyć do kempro- 
mósewogo załatwienia  kwafiikiu, jaki 
wynikł w sprawie wileńskiej. Jednakże 

lowie nie uwatnli za metżliwe-dacy- 
Gowsóć samiodzielnie i aówiadczyli, te mu- 
ską por-zumieć sią ze swomi Elubami. 
Wobec tege dzisiejsze posiedzenie Sol 
mu zostałe odwełane, natomiast całe 
gnie zostało poświęcone naradom 

ubów. Prezydent binirtrów w godzi- 
naci. południowych wbraduwał z prze- 
wvdniczącymi tyci klubów, któray na 
poprzednich naradach nie byli. 

` Dodać bowiem nalrty, że Marsza- 
łek Seimu uznat za stosowne zaprosić 
ze "Ava tylko „największych klu- 

w, przyczem kierował się całkiem 
dowulnie w mierzeniu Klubów na łokcie. 
Naprzykład nie zaprosił przedstawiciela 
N. P r, ktury to Kiub liczy 26 człon- 
ków a natomiast zaprosił p. Dubanowi- 
cza, który przewedniczy grupce 
„Chrześcj, Nurod. Siroun. Ludowego" — 
£1 pusłów. 


Dalczs narady KI :bów. 

Po południu rozpoczęły się posie 
dzenia Klubów. Zaznaczyć nalety, że 
zespół stronnictw centrowych pozosta- 
wił klubom wchodzącym w jego skład 
wolna rękę, wobec ozego kluby obrado- 
waly oddzielnie, Uchwały Klubow są 
następujące: 


Uchwa: NPR. 

„Klub poselski NPR na posiedze- 
nim w dniu 11 listovada po grunto- 
wnej dyskusji, uchwalił dążyć do 
szybkiego rozstrzygnięcia sprawy 
wyborów do Sejmu Wileńskiego, w 
myśl życzeń miejscowej ludności, z 
po'ureśleniem konieczności uniknię- 
cią wysoce szkodliwego dla intere- 
sów państwa przesilenia na stano- 
wisku prezydenta Rzeczypospolitej. 

W sprawie kryzysu przemysło- 
wego postanowiono porozumieć się 
ze związkami zawodowemi, celem 
wspólnego wystąpienia do rządu o 
przeprowadzenie państwowej akcji 
zarobkowej. 

Klub ostro skrytykował postę- 
powanie Marszałka, który w spra- 
wach pierwszorzędnego znaczenia 
dia państwa, jak wybory wileńskie 


odbywa konwentykle z pewnemi 
tylko częściami Klubów aejmowych*. 

Z rezolucji tej wynika, że NPR 
dąży do kompromisowego załatwie- 
nia kontliktu. 


Stan:wiske Innych grup. 


Na tem stanowisku stanęły 
wszystkie grupy lewicy i lewego 
centrum oraz Klub Pracy Konsty- 
tucyjnsj. Natomiast cała prawica, 
nie wyłączając grupy p. Skulskie- 
go, w dalszym ciągu z całą zaja- 
dłością występuje przeciwko jakie- 
mukolwiek porozumieniu z Naczel- 
nikiem Państwa, 


Dzisiejsze narady, 


Jutro o godz. 9.30 rano zebrać się 
mają u Marszałka w obecności premjera 
rzewodniczący wszystkich klubów i za- 
ąć stanowisko co do projektu kompro- 
misu, przedłożonego przcz Rząd. 


Projekt rządowy», 

Projekt ton przewiduje, że Sejm 
zgadza się na ogłoszenia wyborów 
do Zgromadzenia Delegatów Ziemi 
Wileńskiej, również na terenie po- 
wiatów bracławskiego i lidzkiego. 
Wybory na terenie właściwym Li- 
twy Srodkowsaj zarządzi gan. Že- 
ligowski, zaś w powiecie bracław- 
skim i lidzkim władze administracji 
polskiej. 

Scjm uchwall statut autono- 
miczny dla ziemi. Wileńskiej i za- 
proponuje jego przyjęcie Zgroma- 
dzeniu Wileńskiemu, którego jedy- 
nem zadaniem będzie oświadczenie, 
czy pragnie przyłączyć Wilno do 
Polski, czy też nie. 

Brugii wnioscho 

Nadto poseł Barlicki złożył wnio- 
sek następujący: 

„Wybory odbędą się sa terenie 
właściwym Litwy Srodkowej. Zarzą- 
dzenie wyborów w powiatach spor- 
nych użależnia się od przyjęcia 
przez miarodajne czynniki między- 
narodowe zobowiązania, Żę. wynik 
plebiscytu, zarządzonego naLitwie SI. 
w tych powiatach będzie decydu- 
jącym dla przyszłych losów tych 
ziem. 
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Pisno poświęcona sprawie robotników i inteligancji pracujące! 
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9 ratunek finansowy Państwa. 


Sprawa daniny. 


(Minister Skarbu dalej popiera ener- 
gicznie sprawę daniny.— Radykalne 
zarządzenia Rady Ministrów w spra- 
wie sanacji stosunków walutowych). 


WARSZAWA, 11. (PAT) Pod- 
komisja projektu daniny w obecno- 
ści p. min. Michalskiego prowadziła 
w dalszym ciągu rozprawy nad 
wnioskiem o progresywności daniny 
od gospodarstw rolnych. Posłowie 
K. Kowalczuk, Rudziński i Wojda- 
liński wypowiedzieli się z wielką 
stanowczością za progresją, zaś po- 
słowie Wład. Grabski i Sokołowski 
przeciwko tejże. Dr. Kolischer wniósł, 
aby danina z gospodarstw rolnych 
wynosiła 50 miljardów w całości. 

Min. Michalski zawiadomił ko- 
misję, że na czwartkowem posiedze- 
niu Rada Ministrów zatwierdziła je- 
go projekt co do daleko idącego 
obciążenia nabywców nieruchomo- 
Ści, którzy w czasie wojny je na- 
byli, nie pozbywając się realności 


Polity (a polska. 


Podziękowaiie min. Sklrmyała. 


RYGA, 11. (Pat Minister Skirmunt, 
opuszczając ziemię czechosłowacką, wy- 
słoł na rzce prezesa ministrów Benesza 
telegram z wyrazami serdecznego po“ 
dzięsowania dla Prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej, rządu, oraz przedsta- 
wicieli parlamentu za przyjęcie, jakie 
mu zgotowano w Pr.dze, tudzież z wy- 
razami pozdrowienia dla państwa cze- 
skiego. 

Prezes ministrów Benesz odpowie- 
dział ministrowi Szirmuntowi rastępu- 
jacym telegramem! 

„Dziękuję Panu, panie ministrze, za 
życzenia, jakie mi Pan nadesłał, opusz- 
czając naszą ziemię. Kraj nasz zachowa 
we wdzi:cznej pamięci Pańską wizytę, 
której szczęśliwe rezultaly przyczynią 
się niewąfpliwie do utrwalenia dobrych 
atosunków między naszemi krajami“. 
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0 rokowaniach gospodar- 
czych polsac-niemiackich. 


KATOWICE, 11 (PAT) Wczoraj od- 
były się w parlamencie niemieckim na- 
rady pod przew. niemieckicgo pełnomo- 
cnika dła rokowań gospodarczych z Pol- 


do owego czasu posiadanych. Rada 
ministrów zatwierdziła dalej projekt 
ustawy o bardzo ciężkich karach za 
nieuprawniony handel walutami. 
Minister oświadcza się przeciwko 
projektowi progresji, przedkłada na- : 
tomiast ze swej strony projekt de- 
gresji dla gospodarstw rolnych od 
mniej więcej 20 morgów do dołu. 
Minister prost następnie o zamie- 
szczenie w ustawie o daninie prze- 
pisu, zagrażającego agltatorom prze- 
ciwko darinie karą do 1 roku wię- 
zienia. 


Podatek od zysków wos 
annych. 
(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 11. Min. Skarbu 
wniósł do Sejmu projekt opodatko- 
wania zysków wojennych. Opodat- 
kowane będą wszystkie majątki, 
które zostały nabyte po 1 stycznia 
1915 r. Opodatkowanie wynosi od 
25 do 200 proc. 
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ską, b. ministra Schiffera z udziałem 
górnośląskich posłów do parlamentu nie- 
mieckiego i sejma pruskiego. W nare- 
dach brał udziai sekretarz stanu Leh- 
wald i podsekretarz stanu Goepert. Na- 
radzano się nad mającemi się rozpocząć 
w dniach najbliższych rokowaniami poł- 
sko-niemieckiemi, 


Były min. Schiffer wyraził swój 
pogled na dotychczasowe przygotowanie 
niemieckie do tych rokowań, ora% wy- 
świetlił stanowisko rządu niemieckiugo, 
jakie zajmuje on w sprawie poszczegó|- 
nych punktów gospodarczych. Uswiad- 
czył on, również, iż konferencja amba- 
sadorów dotychczas nie zawiadomiłu rzą- 
du niemieckiego o miejscu I cze5ia To- 
kowań. Na zapytanie kilku pos'ów. czy 
w rokowaniach gospodarczych bila brać 
udział także przedstawiciele robautników, 
Schiffer oświadczył, iż zastępcy roboini- 
ków będą dopuszczeni do tych rokowań, 
ponieważ na ich współpracę kładzie się 
największy nacisk. Obcenie naprzykisd, 
już dla kwestji celnej mianowano przed- 
stawicieli robotników w charakterze rze- 


czoznawców. Również do inych komisji 
będą dopuszczeni przedstawiciele robo- 
tników. 

BERLIN, il-go (PAT) Ostatnipo 


odbyły się u niemieckiego delegata peł- 
nomocnego dla rokowań gospodarczych 
polsko-niemieckich obrady z kołami prza- 
mysłowców i wielkiego handlu, oraz gór- 
nośląskich zw. detalistów. 

W obradach brał udział także były 
nadburmistrz m. Katowic, obecny pre- 
zydent regenoyjny, Polimann. 
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Piezo; mia. praskich o G. Sląsia. 


BERLIN, 11 PAT) Na wczoraj. 
szom posiedzeniu Sejmu pruskiego no- 
wy prezes ministrów pruskich dr. Braun, 
m. in. omówił sprawę Górnego Sląska. 
Oświadczył on: „Wysiłek zwycięsców 
może rozerwać geogralicznie terytoria 
górnośląskie, może postawić nowe ka= 
mienie graniczne, nie jest jednak w mo- 
cy zniweczyć ducha narodu“. 

W dalszym ciągu wskazał Braun 
na zgubne skutki decyzji górnośląskiej, 
która, zdaniem jego, sprzeciwia Blę 
traktatowi pokojowenu. W dalszym 
ciągu przemówienia Braun ostro wystą- 
pił przeciwko spekulacji dewiznmi oraz 


zapowiedział ostrą walkę przeciwko 
drożyźniea W końcu Braun zwrócił 
sig przeciwko objawiującym sią dąże- 
niom separatystycznym. 


Wiedeń czy Genewa? 


BERLIN, 11. W sprawie rokowań 
gospodarczych polsko-niemieckich o G. 
Sląsk wyłoniła się propozycja. by odby- 
ły się one w Wiedniu. Początkowo pro- 
ponowano Genewę, ze względów jednek 
walutowych uznano ją za miejsce nicod- 
powiednie. Ponieważ waluta austrjacka 
stoi niżej od polskiej i niemieckiej, a 
Wiedeń ma charakter międzynarodowy, 
wobec tego proponują Wiedeń. 
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Międzynarodowa konferencja pracy. 


(od specjalnego korespondenta „Pracy*). 


GENEWA, 11. Prace Ill-ciej mię- 
dzynarodowej konferencji pracy w Ge- 
newie posuwają sią szybko naprzód po 
załatwieniu trudności, jaką wywołał pro- 
test rządu francuskiego w sprawic umiesz- 
czenia na porządku dziennym konferencji 
kwestji dotyczących ochrony pracy na 
roli. Rząd francuski, *który w swem sta- 
nowisku znalazł się niemal zupełnie odo- 
sobniony, działał tu pod wpływem pew- 
nych grup rolniczych i przemysłowych— 
„włuszeza p. Roberta Pinot, delegata pra- 
codaweów francuskich. P. Pinot wyje- 
chał z Genewy po odrzuceniu tezy fran- 
cuskiej i eia tu jego zastępca, jest 
więc możliwem, że p. Pinot już nie wró- 
ei, ponosząc konsekweneje za trudniyfsy- 
tnacją, w którą wprowadził rząd francen- 
«ki. Delegaci rządowi frunenscy mają 
podobno otrzymać nowe instrukcje i 
3.XL21 w tej sprawie wyjechał do Pa- 
ryża delegat franenski, p. Fontaine, pre- 
zes rudy administracyjnej międzynsro- 
dowego biura pracy. Być może, że de- 
lazaci francuscy wezmą nawet udział w 
dyskusji nad kwestjami rolnemi, skoro 
wpłyną one z komisji na plenum. 

Polska delegacja, choć niezmier- 
nie szczuzła, wykazuje dużo ruchli- 
wości albowiem reprezentowana jest 
w kilku komisjach: prof. Mikulow- 
ski-Potnorski bierze udział w komi- 
«ji rolnej (sprawy kształcenia za- 
wodowego i prawa zrzeszania się 
robotników rolnych); do tejże komi- 
sji weszli z ramienia pracodawców 


nablotoncja wzozyngiefska 


imna ti "arubnpev > TER 
sympatie amerykańskie dla Francji, 

Wanye IN, 11. (rat.) Korsepon- 
dt agentii H- v'sa dorosis Podczas 
gdy rieohecność Lloyda G:orgo'a vy- 
wołała mekor:ysine wrażenie na opinię 
amerykońską, gest premiera francu- 
Eco, któy poBróeszył odpowiedzieć na 
w wanie prezydenta Hardinga, doznał 
w Ameryce wyjąt owo życzliwego przy” 
inca, zaś tepo orędzie, przedru owane 
przez wszystile drienni i St. Z sdn. wy- 
wciało efest niezwy:le dodatni. Ko- 
nentarz" prasy amery ańs iej do orę* 
dza Brianda dadzą się 8 reścć w ten 
osób. Francia, która przyczyniła się 
to nejodlegiości Ameryki, tej Ameryki, 
' tóra m ała 100 lat później okazać Francji 
tas cenną i wydatsą pomoc, przysyła 
swych przedstaw cieli do Waszyngtonu, 
aby wyr.zić nigdy nieprze.awnions u* 
«zuřila wdzięczn=ści Francji za okazaną 
je, w czasie ośtatniej wony pomoc, 
orus aby dowieść, że nie jest jej ovcy 
żaden z wysił. ów, zmierzających do u- 
trwałeniu poko u. 


Ameryka a związek: Indów, 

LONDYN, 10. „Washington Post“ 
dowiadujo się rzekomo z dobrego źródła, 
że wiadomości dziennikarskie o tem, 
jakoby Stany Zjednoczone postanowiły 
me zawierać żadnego traktatu, w rodza- 
ju Ligi Narodów, nie są zgodne z praw- 
dą. Linja zasadnicza programu prezy- 
donta Hardinga została już przed mio- 
siącem ustalona wspólnie z osobami, 
odgrywającemi w Życiu politycznem 
Stanów Zjednoczonych wybitną rolę. 
Dziennik ów donost dalej, Łe delegacja 
smerykańeka postawi propozycję, by 
Ligę Narodów albo gruntownie zrefor- 
mować, tak ażeby była w stanie do: 


p. Jastrzębowski, z ramienia robot- 
ników posel Waszkiewicz (NPR). W 
drugiej komisji rolnej (sprawa pra- 
cy kobiet i dzieci na roli oraz kwe- 
stja mieszkań dla robotników rol- 
nych) bierze udział p. Zygmunt Plu- 
ciński z Poznańskiego, delegat pra- 
codawców polskich; w komisji do 
spraw odpoczynku tygodniowego 
bierze udział prof. S$anisław Okol- 
ski z ramienia pracodawców. Wre- 
szoje w komisji wniosków bierze 
udział przedstawiciel rządu inż. 50- 
kal, który wszedł: również do pod- 
komisji powołanej dla sprawy zmia- 
ny ustroju rady administracyjnej 
międzynarodowego biura pracy, ja- 
ko jeden z dwuch przedstawicieli 
rządowych (obok delegata angiel- 
skiego). 

Konferencja zakończy się około 
20-go b. m. Jaki bedzie rezultat tych 
bizko miesięcznych obrad, narazie 
przewidzieć trudno. Zapewne jed- 
nak mimo protestu Prancji, zapadnio 
szereg uchwał również i w kwe- 
stjach rolnych i przygotowane zo- 
staną nowe międzynarodowe kon- 
wencja pracy. Zjazd  przedstawi- 
cieli przeszło 40-tu państw przed- 
stawia się imponująco i czyni wra- 
żenie prawdziwego parlamentu pracy. 


prowadzić nareszcie do pokoju świato- 
weg», lub też utworzyć nowy związek, 
który miałby większą kompetencją i 
mógł skutecznie zapobiedz wybuchowi 
nowóaj wojny. 


— — 


Położenie we Włoszach. 


RZYM, 11. — Wskutek wciąż trwa- 
jacych jeszcze zaburzeń, wywołanych prziz 
zw łania do Rrym1 zjada fiscistów, wh- 
dza rrzedsiawzięły daleko idycs zarządze- 
nia ochronne, 

P'm'mo strejkn kolejowego kilka 
od łaiałów fuścistów zdołało przybyć na 
zad z prowincji, zmtszałzc strejkują- 
cych koteiarzy do truchomisnia pociągów 
soecislnych do Rzymu. Wczoraj ro palu- 
dniu Bśeści urządził wielki pochó'. Miz- 
dzy eczesinikami pochodu a ko nunistami 
dos:to do staž, podzzas których zginzło 
kilka osób, 150 zaś odniosło rany. 


Poze przemygłowców: niomh, 

BERLIN 11. (PAT). Przemysłow 
cy niemieccy oświadczyli kanclerzawi, 
iż udział ich w akcji kredytowej na 
rzecz państwa, pomijając juź warunek 
że wyprowadzone być muszą w gospo- 
darce państwowej oszczędności uzależ- 
niają wd uchwalenia ustawy, według 
której niemieckie  kolejs państwowe i 
inne przedsiębiorstwa państwowe przeo- 
brażone zostaną w przedsiębiorstwa pry- 
watne, Przeciwko temu projektowi 
przemysłowców niemieckich podnieśli 
silny protest robotnicy. = 


Los Polaków w Kewieńszczyźni, © 


LNO, 11. — Niedawno przywie- 
ziono do Kawna 20 aresztowanych w po- 
«iacłe wilkomierskim mężczyzn i kobiet, 
przy bodaniu których  fankc'onariusze 
kontrwywiadu dopuszczali sią  nziwy- 
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Caem e a Z 


kresziOwanycu, M-:rjanga Sokołowsza 2 
M riamrol:, skazywana była trzykrotnie 
na ścięcie. Z nuBzano ją do położenia g o- 
wy na pieñku, a jedza z oprawców udc- 
rzał sieklerą w drzewo o parę cali od szyi 
torturowanej wtem sposób oliary. Te Sime 
metody zapożyczone od najbardziej wyta- 
finowanych czekistów bolszewickich ste- 
baowano do innych więź iiów. Jednego z 
nich kilk:kr tnie włęszano za rze: i trzy- 


mano w lj pozycji aż do omdlenia, 
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O wybory úo Sejmu Pileńśkiego, 

WARSZAWA, 11 (PAT) Marszałek 
Sejmu odwołał zarządzone na dzień dzi- 
sicjszy pełne posiedzenie Sejmu że wzglą- 
du na konieczność porozumienia się klu- 
bów, co do AON kompromisowych, 
dotyczących sprawy wyborów do Sejmu 
wileńskiego. 


(dznaczezie biskura Bandurskiego, 


WARSZAWA, 11 (wł) Minister spr. 
wojskowych, w uznaniu wybitnych za- 
sług, położonych na polach bitew ala 
dobra polskiego żołnierza w czasach naj- 
cięższych walk o niepodległość i zje! 
noczenie Ojczyzny, nadał księdzu bisku- 
powi Bendurskiemu odznakę „Krzyża 
Walecznych. 

Uroczystej dekoracji księdza bisku- 
pa dokonał dn. 6 b.m. gen. Żeligowski 
w Wilnie. 


Rr 280. 


ROZrGLAY na Syberii, 


WLADYWOSTOK 11. (PAD. W 
roputlice Dalekisgo Wschodu rozruchy 
agrarn= | straft" przybierają coraz szer- 
sze rozmiary.  Yachodzą częste starcia 
między oddziałami powstańczemi a re- 
gularnemi oddziałami rządu japońskiego. 
Spodziewany jost przewrót, 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy. 


(—) Wczoraj o godz. 11 rano w ko- 
ścicle garnizonowym przy ul. Dłagioj 
zostało odprawione „nabożeństwo za du- 
szę amerykańskiego żołnierza nieznane- 
go. Na nabożeństwie obecni byli przed- 
stawiciele władz polskich wojskowych i 
misje państw zagranicznych. 

(—) Rada Ministrów na posio- 
dzeniu, odbytem dn. 10 b.m., przy- 
jęła między in. projekt noweli do 
ustawy z dn, 18 grudnia 1920 r. a 
ochronie lokatorów, oraz projekt u- 
stawy w sprawie zwalczania kou- 
muniżmu. 


Z giełdy warszawskiej. 


Dla walut I dewiz zagranicznych 
usrosobicnie zniżkowe. 


Ks. biskup Bandurski, od roku pra- | Notowano: Dolary 340, — 

wie pełniąc obowiązki biskupa polowe- Marni niem. 14.—16 
go wojsk Litwy Srodkowej położył w Franki franc. 250, — 
sprawie pokojowego zdobyciu. Wileń- Funty ang. 14150,— 
szczyzny niespożyte zasługi. Korony austr. 66—790 
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Uroczystości iyo listopada. 


Łódź wczoraj święciła rocznicą roz- 
brojenia Niemców — uwolnienia miasta 
z pod okupacji ciemiężców. Łódz wego- 
raj składała hałd pamięci tych wszy- 
stkich Najlupszych, którzy czynem swym 
oswohadzali Polskę z ostatnich okowów. 

Dzień 1! Ustopudu to zarazem dzień 
święta 25 pułku Strzelców Kantowskich, 
3 lata bowiem temu, w dniu tym ga- 
wiązały sią kadry pierwszo pułku z 
dzieci łódzkich. 4 dzieci łódzkich — to 
znaczy robotników ji młodzieży. Rocz- 
nicą wczorajszą pułk święcił, bogaty 
we wspomnieola z niedawnych bojów 
o wolność i całość Ojczyzny, pełen 
świetnej chluby ze swego bohaterskiego 
udziału w tych walkach, 

Polskie uroczystości 11 listopada 
zbiegły się z wyrazem przyjaźni, jaki 
Armła Polska dawała Armji Amerykań 
skiej w dniu święta nieznarego żołnie- 
rza w Ameryce. 


kabożeńsiwoa w Katedrze. 


Uroczystości wczorajsze rozpoczęło 
nabożeństwo w Katedrze, celebrowane 
przez J. E. ks. biskupa Tymienieckiego. 
Na nabożeństwie obecni byli, poza licz- 
nie zgromadzonem wojskiem i publiez- 
nościa, przedstawiciele władz wojsko 
wych, administracyjnych i aniejskich, 
oraz delegaci szeregu orqganizacyj spo- 
łecznych, m. in. dowódca Okr, Gen. gen. 
Rządkowski, Dowódca i0 dywizji pułk. 
Malachowski, Wojewoda Knmieński, sze 
fowie departamentu z Województwa, 
prez. Rżewski, i 


Defilada, 


Po nnbożaństwie odbyła się wspa- 
niała defilada wszystkich stacjonujących 
w Łodzi oddziałów wojskowych przed 
D cą Okr. Gen, geo. Rządkowskim. W 
defiladzie wyróżnił się zwłaszcza 28 
puik Strzelców Kaniowskich, pułk „dzieci 
łódzkich”, obchodzących wczoraj jakby 
swe urodziny. Dzielnie też, z hardo 
podniesionemi głowami kroczyli strzelcy 
28 pułku, dumni z tych czynów bojo- 
wych, których dokonali dia Ojczyzny 
i które opromieniły pułk aureolą nie 
śmiertelnej sławy i chwały. 


Okizd w Licz: Kobiet. 


O godz. 1-ej w poł, w lokalu Ligi 
Kobiet odbył się obiad, urządzony przez 
korpus oficerski 28 pułku S. K. Na 
obiedzie obecni byli także wojewoda 
Kamieński, zastępca wojewody Garapich, 

rez. Rżewski, Deca Okr. Goa. gen. 
ządkowski, dowódca miasta mjr. Zawi- 
ślak, szef misji wojskowej francuskiej 
pułk. Mercier, grono oficerów, oraz z8- 


-proszoni przedstawiciele prasy polskiej: 


„Kurjera bódzkiego*, „Pracy“ i „Roż- 


wyślsiejszych okrucieńgłw., J dna e pośród | wain". 
= 


Korpus oficerski 28 pułku zo efa- 
ropolską gościnnością podejmował gości, 
dzięk! czemu przy obiedzie panował nę- 
strój bardzo serdeczny i miły. Podczas 
obiadu wygłoszono szereg toastów na 
cześć Naczelnika, Państwa, 28 pułku 
Strzelców Kaniowskich, gen. Zeligew- 
skiego i in. 


Aadem!a vw Te:trze 
Miejskim. 

O godz. 4 w Teatrze Miejskim od- 
była sią „Akndemja 11 listopada". Pe 
odegraniu „Mazurka* Dąbrowskiego za- 
gait Dowódca 28 pułku mjr. ZŁrowski, 
poczem przemówił, podnosząc znaczenio 
bojów polskich prez Rzewski. Nawią- 
zał on do tradycji robotniczych bojów 
o wolność, którą to tradycję 28 pułk, 
złożony z robotniczych dzieci łódzkich 
godnie podjął. 

Kapelan 23 pułku, ks. Olesiński, dał 
krótką historję bojów puiku, malując 
bohaterstwo i dzielność tych najpierw- 
szych, którzy wprost od książki lub 
młota roboczego poszli na rubieże Rze- 
czypospolitej—osłaniać powstałą Ojczy: 
znę przed najazdami Czechów, Ukraiń- 
ców i Moskali wreszcie. 

Specjalną uwagę poświęcił ks, Ola- 
siński momentowi boju o Warszawę, 
w którym dzieci łódzkie zdobyły sobie 
nieśmiertelne wieńce laurowe, Mówce 
zwrócił także uwagę na udział żołnierza 
w Fożyczce Odrodzenia: „dzieci łódzkio* 
na froncie podpisując skwapliwie po- 
Życzkę państwową, otrzymywane asy- 
guaty darli, mówiąc: 

„Zycie dajemy Ojczyźnie, 4 300 mk. 
mielibyśmy żałować”... 

Na akademji obecni byli poza pu: 
blicznością przedstawiciele władz woj- 
skowych, administracyjnych, korpus ofi- 
cerski, przedstawiciele prasy i in, 


Wieczór w Y. IB c. B. 


O godz. 6 po południu odbył sią 
w Y. M.C.A. iPiotekówska 248) uroczy 
ety obchód dla żołnierzy poświęcony 
nieznanemu żołnierzowi amerykańskie- 
mu, uroczystość na cześć którego odby- 
ła sią wczoraj w Ameryce. Armja pol- 
ska zatem xadokumontowała przyjaźń 
z armią amery EDA! Odpowiednio 
przemówienie okolicznościowe wygłosił 
kpt. Walawskl, poczem nastąpiły popisy 
ANA żołnierskiego, deklamacje itd, 


Rant. 


O godz. 9 wieczorem w Sali Fil- 
harmonji, przy ul. Dzielnej rozpoczął 
słę wielki raut, urządzony przez ofice- 
rów 28 pułku B. K. Raut, na którym 
byli obecni przedstawiciele władz, pra- 
ga, Graz zaproszeni goście — trwał de 
białego rana, J. w. 
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We Lwowie w zabudowaniach | 
mieszkalnych przy katedrze Sw. 
Stra oatryto tajny kongres  komu= 
Bietów ukraińskich. Jest to spra- 
wa wp: :1 wiesłychana, w której 
hlewyjsś iona dotąd roli metropoli- 
ty Sz::tychi-gr. 

Dziwrzmi drogami chadza to 
duchowiewstwo, którego przeznacze- 


* niem miało być kiedyś, zbudowanie 


s 


„| 


i 


tycznych wobec Polski. 


_ danych. 


+. 


/ Jęcia unji z katolicyzmem zniewoli- 


fomostu między katolicyzmem i pra- 
Wosławiem.  Ongiś papiestwo, szu- 
kając dróg do porozumienia z pra- 
Wwosławiem, trafiło przez swego 
Wysłannika Possewina do... Iwana 
Groźnego, tego potwornego kata 
dziesiątków tysięcy wiernych pod- 
Obietnice Groźnego przy- 


ly Possewina do kroków  dyploma- 
Jego po- 


l brednictwo niewczesne sparaliżowa- 


| 
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lo zwycięstwo Stefana Batorego, a 
później dało możność wzmocnienia 
się potęgi moskiewskiej, «tóra od- 
*4d stale nam zagrażała. 

Dziś historja się powtarza. Na 
cmentarzysku rosyjskiem, gdzie że- 
rują tylko kruki bolszewickie, za- 
czyna się praca „misyjna“, której 
tzultaty już zaczynają być widocz- 
ne: kilka tygodni temu wyraziły 
się one w zamachu na Naczelnika 
Państwa, a dziś w kongresie komu- 
nistycznym w murach katedry Sw. 
Jura. Doprawdy obrazek zachwy- 


l cający: walczący z wszelką religją 


komisarze bolszewiccy, żydzi, człon= 
kowie czerezwyczajek rosyjskich I 
byli członkowie czerezwyczajek wę- 
gierskich korzystają z szerokiej go- 
Ściny: księży "unickich i przy kieli- 


pBzku wina, zapewne z piwnic księ- 


s 


ży unickich oradząnad zbudowaniem 
komunistycznego raju w „burźua- 
zyjnej“ Polsce. 

Panowie ci nie ehcą pamietać, 
Że ta „pańska i burżuazyjna Rzecz- 
pospolita Polska“ jedyna bodaj w 
świecie ma przecież największe 
przedstawicielstwo ludowe w Sej- 
mie, wybranym na podstawie pow- 
szechnego, równego, tajnego i bez- 
pośredniego głosowania. Najnowsi 
przyjaciele polityczni metropolity 
moskiewskiego p. Lrabiego Szeptyc- 
kiego radzą nad „społeczną* prze- 
budową demokratycznej Polski, mó- 
wią o „nędzy w kraju”, o „ucisku 
Poeletarjatu” itd, a sami w Rosji, 
aaie posiadają władzę, doprowadzi- 
li do masowego wymierania stumi- 


ljonowego ludu. Komuniści ukraiń- 
scy mówią o ucisku narodowościo- 
wym w Polsce, gdy u nich na U- 
krainie dziesiątkami morduje się w 
czerezwyczajkach ludzi jedynie zato 
że chcą istotnej a nie fikcyjnej nie- 
zależności od Moskwy. 

Rząd Polski energicznie wziął 
się do tropienia komunistów, którzy 
w ostatnich czasach stracili juź 
wszelką miarę ostrożności, licząc 
widocznie na naszą przysiowiową 
słabość i pobłażliwość, które przez 
nieporozumienie nazywamy toleran- 
cją.  Tolerować można odmienne 
przekonania polityczne lub wyzna- 
niowe, o ile one nie szkodzą intere- 
som Państwa i społeczeństwa. Nie 
tolerancją jednak, lecz występną 
słabością jest zamykanie oczu czę- 
ści społeczeństwa na zbrodniczą 
wprost agitację pp. Dąbalów, którzy 
zasłaniając się nietykalnością posel- 
ską, występują na wiecach, jako 
obywatele Sowieckiej Rosji, otwar- 
cie nawolują do walki z polskiemi 
władzami i z całem polskiem społe- 
czeństwem. 

Agenci pp. Dąbalów wciskają 
się wszędzie w celach szpiegow- 
skich, nawet na urzędy polskie, i 
biorą za swą podłą robotę judaszo- 
wskie srebrniki od rządu moskiew- 
skiego. Czyż bezwzględne tępienie 
tych osobników jest denuncjacją, 
czy ci, którzy tak swoje ;obywatel- 
skie ohowinzki pojmują, zastanowili 
się nad tem, że w Rosji niemożliwy 
jest nawet cień krytyki władz» bol- 
szewickich? Czy „szlachetni* prze- 
ciwnicy zwalczania siłą bolszewiz- 
mu pomyśleli o tem, Że tolerancja 
agitacji bolszewickiej jest, metodą 
t. zw. kiereńszczyzny, która logicz- 
nie i nieodwołalnie doprowadziłaby 
w Polsce najpierw do zapanowania 
żydowskich czeregwyczejek, które 
następnie oddałyby nas w ponowne 
jarzmo moskiewskich i niemieckich 
katów? 

Boz. pomocy jednak samego 
społeczeństwa wszelkie wysiłki rzą- 
du mogą zawieść, jak zawiodły w 
Rosji, gdzie spóźniona energja t. 
zw. Tymczssowego Rządu z Kiereń- 
skim na czele rozbiła się o marazm 
rosyjskiego społeczeństwa, szezegól- 
niej zaś rosyjskiej inteligenoji, któ- 
ra jak wół szła na rzeź bez oporu, 
poddając swą szyję w jarzino tero- 
ru bolszewickich czerczwyczajek. 

A. Wasiie kski. 
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Kronika polityczna, 


Nowe dwie noty polskie do 
przedstawicielstwa Sowietów 


Biuro pras. Min. spr. zagr. komu- 

wouje, że w dniu wczurajszym przed- 
..wielełstwu RFSRR w Warszawie do- 
ięczone zostały dwie noty, 

Pierwsza nota brzmi, m. in. nastę: 
pująco: 

„Władze sowieckie uprzedziły po- 
selstwo oraz delegacje polskia w Mosk- 
wie, że opłata za lokale, zajmowane 
przez te instytucje, za przejazdy kurje- 
rów itp. pobierana będzio w złocie, Wo» 
bec tego Min. spr. zagr. uprzedza przed- 
stauicielgtwo sowieckie w Polsce, że w 


„razie zastosowania powyższego w prak- 


tyco przez włudze sowieckie, analogicz- 
ue zasady zastosowane zostaną do przede 
stawicielstwa rosyjskiego w Warszawie“. 

Druga nota jest odpowiedzią na 
protest Delegacji rosyjsko-ukraińskiej w 
sprawie aresztowania organizuiora bojóe 
wek komunistycznych w i'elsce, Krzy- 
Łaowskiego. W nocie tej Min. spraw 
zagr. podkresla niawłaściwyść wystaniu- 
Bia delegacji recyjsko-ukruiuebiej w taj 
Sprawie, wyraża przociwko tomu pretest 


i nadzieję, że przedstawicielstwo sowiec- 
kie ukróci niewłaściwe zachowanie się 
organu jego rządu w Polsce 


Irlandja do Polski. 


Dslegac'a irlandzka w Parytu prze- 
slala politykom polakim odezwę, zaty- 
tulowaną: „Do przedstawicieli narodów 
calego świata”. Odezwę ię rozpoczyna 
wstęp: Do wybreńców narodu polskie» 
go. Deklaracja powyższa została przy- 
jęta na zgromedzeniu atyczniowem w 
1921 r. przez parlament irlandrkt i ro- 
zeslang do wszystkich parlamentów 
świata w odpowiednich językach. Dia- 
tego tęż do parlamentu polskiego wy- 
slano ją w języku polskim. Broszura 
poza spisem posłów parlamentu iriandae 
kiego podaje zasady konstytucji Irlandz- 
kiej, a także informacje o stanie gospo= 
durczym i wykazy miast i wsi zniszczo- 
nych przez wojska Anglików w 1820 r. 

roszura zaopatrzona jest w mapę mioj- 
scowości zniszczonych przez Anglików 
na terytorjum irlandskiem. 


Prasa czeska o umowie 
polsko-czeskiej, 


Ostatnie dzienniki ozęskie poźwię- 
cają zriykuły wstępne faktowi podpira- 
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katedrze Św. Jura. 
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nia umowy polsko czeskiej. Organ dr. 
Benesza „Czas“ pisze, iż najważniejszą 
rzeczą w zawarciu umowyf polsko-cze- 
skiej jest ustalenie przyjażnych Stosun- 
ków polsko-czeskich.* Kwestja Galicji 
Wschodniej jest poruszana w umowie 
tylko o tyle, iż rząd czechosłowacki ue 
waża tę sprawę, jako czysto wewnętra- 
uą sprawę Polski, którą to sprawę Pol- 
ska sama załatwi. 

„Venkow* zamieszcza dłuśszy  ar- 
tykuł wstępny, w którym pisze, że chwi- 
le, które polski minister spędzał z poli- 
tykami czeskimi nie poszły na marne, 
a wydały świetne rezultaty. Dziennik 
twierdzi, że między Polską a Czecho- 
słowacją nie będzie konfliktów i że 
wszelkie sporv będą w przyszłości roz- 
strzygane w duchu serdecznej przyjaźni 
i wspólnej pracy. 


O traktat handlowy 
niemiecko-amerykański. 
Do Stanów Zjednoczonych przybył 
świeżo niemiecki sekretarz stanu Berg- 


mann celem ułożenia podstaw dla przy- 
sziych stosunków handlowych między 


Łajdacką politykę zaborczego rządu 
rosyjskiego do dziś jeszcze odczuwa w 
fatalny sposób robotnik polski, Pozba- 
wiony był on kas emerytalnych i wrazie 
niezdolności do pracy, czy to wskutek 
choroby, czy też starości, zostawał na 
bruku bez środków do życin. Ażeby zaz 
pobiec tym brakom w większości kopalń 
Zagłębia Dąbrowskiego potworzono  lo- 
kalue kasy emerytalne, lecz skutkiem 
stosunkowo małych opłat kasy te, nie- 
tylko, że w minimalny sposób wspoma- 
gają swych członków, ale są poważnie 
zagrożone. Æ drobnych sum, którymi 
rozporządzsją kasy należy wypłacuć za- 
omogi ð tysiącom emerytom, wdowon 
1 sierotom po zmarłych członkach kas, 
taka bowiem ilość emerytów znajduje się 
w Zagięhin Dąbrowskiem. 

Do czasu istnienia w kopalniach 
świadczeń w naturze, « więc do 1 paź- 
dziernika b. r. sprawa emeryt. była jakos 
zalatwiana, bowiem otrzymywali oni apro- 
wizację na takich samych warunkach, 
jak i pracujący. Gdy jednak nastąpiła 
zmiana w systemie  aprowizacyjnym, 
emcryci, otrzymując jedynie drobne pie- 
niężne zapomogi, znaleźli się w sytuacji 
rozpaczliwej. 

Przy stosowaniu nowej nmowy w 
przemyśle górniczym, sprawa emerytów 
zwróciła specjalną uwagę klasy pracu- 
ącej. 

i Zw. Górników ZZP. uczynił wszy- 
stko, co było w jego mocy i u władz rzą- 
dowych i u przemysłowców, którym pro- 
ponowano, aby robotnicy spłacali dwie 


Ki oniplala WBK 


Niemcami i Ameryką. Jpotchczaa kone 
forował z kilku członkami rządu. - Koła 
polityczne w Waszyngtonie wielce zain- 
teresowały się temi naradami, które moe 
gą być wstępem do przyszłego traktatu 
handlowego. 


Umowa z Francja, 


W kołach urzędowych zapewniają 
że rokowania o ję gospodar- 
cze między Polską a Francją dobiega 
końca, a odnośne układy będą zapewne 
podpisane w najbliższej przyszłości. 

Zwrot ten ułatwiony został przez 
to, że zdecydowano się usunąć „lunctim= 
między umową naftową a innemi punk 
tami porozumienia gospodarczeg. 1mo- 
wa ta przedstewiałn pewne trudności 
wobec rozpoczętej w Polsce akcji „od- 
państw owienia* obrotu naftą. Inne punk- 
ty porozumienia przedztawiają tak nie- 
wątpliwe dla obu stron korzyści, śe 
trudności w ostatniej chwili obawiać się 
nio należy. 

Rzecz cała jest tem  donioślejSŁĄ, 
że, jak wiadomo, od dojścia do skutku 
umów gospodarczych zależy wejście w 
życie układu polityczno-vojskowego. 


ti Miry 


piąte ustalonych składek do kas emery- 
talnych, przemysłowcy zaś trzy piąte. 
Dotąd nie można było jednak znikąd o- 
trzymać realnych propozycji, wreszole 
skutkiem nacisku ze strony Związka 
przemysłowcy zgodzili się na ponoszenie 
połowy wszystkich składek do kas-eme- 
rytalnych na poszczególnych kopalniach, 
przyczem składki muszą się wahać og 
ół do Ł'proc. całkowitego zarobku ro- 
oinika i tej normy mają nie przewył- 
szać. Wobec «decydowania się ze strony 
przemysłowców na wpłacanie połowy 
wpłat do kas emerytalnych, kspitaliśe 
muszą wpłacić tyleż. vo i wszyscy re- 
botnicy, ni mniej ni więcej jeno ogółem 
50 miljonów mk. miesięcznie, czyli, że 
utrzymanie emerytów byłoby prawie 32- 
bezpieczone. à 
Co się tyczy kas emerytalnych, kle- 
sa pracująca zapewne uprzytomni sobie, 
Że ci emeryci, to ich niedawni koledzy i 
współtowarzysze w pracy, że i ich nie- 
długo może taski sam lof spotkać, jak i 
tych bezsilnych i schorowanych starców: 
zrozumieją, że to, co cierpią dziś wdowy 
i sieroty po robotnikach, mogą kiedyś 
przeżywać ich żony i dzieci. Muszą więe 
robotnicy Zagłębia Dąbrowskiego namy 
Ślić się, ale szybko i nie zapopajnać, Że 
Jeśli z uchwaleniem nowego sARutu kas 
emerytalnych spóźnią sie choćby -0 mie- 
siąc, to już pozostawią 25 miljonów w 
kieszeni kapitalistów Zagł. Dąbr., którzy 
taką właśnie sumę zohowiązali się wpis- 
cać miesięcznie du kas emerytalnych. 
m ZZA 


Listy z Gdańska. 


Z ruchu zarobkowego 
w Gdańsku. 


Dyrekcja tramwajów postanowiła, 
na mocy z nią wszczętych pertraktacyj, 
podwyższyć pracownikom dotychczasową 
placę o 80 fen. na godz. i także nadal 
płacić: dodatek chlebowy, który pracow- 
nicy dotychczas pobierają. 

Dyrekcja stoczni-gdańskiej przyjęła 
orzeczenie Urzędu rozjemczego, z wyjąt- 
kiem jednego paragraiu, który opiowa, 
że skoro nie przyjdzie podjęcie pracy 
akordowej do skutku, zarząd stoczni po- 
winien do płacy godz., wynoszącej 5,30 
mk. na godz., dopłacić 80 fen. na godz. 
Za to proponuje dyrekcja dać tylko za- 
plate godzinną podstawową t. j. 5,30 na 
godz. Jako odszkodowanie za niezapia- 
cenie dodatku 80 fen.. proponuje dyrek- 
cja stoczni dodatek w myśl orzeczenia 
Urzędu rozjemczego, umieszczonego w 
innym paragrafie, pół miesiąca wcześniej 
wypłacić. Pracownicy jednak widzą w 
usnnięciw tego paragrafu przez dyrekcję 
w wyżej podanej formie godzenie w in- 
teres robotnika, skutkiem czego na ze- 
braniu mężów zaufania = pracowników 
stoczni, większością głosów projekt dy- 
rekoji odrzucono, natomiast zgodzono się 
Da rozstrzygnięcia Urzędu rozjemczego. 
Zarobki dotychozasowe nie stoją w Ża- 
dnyvm związku s obecnie panującą dro- 
iyang. Gedanus. 


orin 
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kontrola w M. 5. Oz]zk, 


Statutem organizacyjnym Minister- 
stwa Spraw Wojskowych uchwalonym w 
sierpniu b. r. wprowadzona została w ten! 
Ministerstwie Kontrola Generalna, która; 
zadaniem jest nkładanie preliminarzy : 
zamknięć rachunkowych a przedewszy 
stkiem finansowa kontrola Spraw gospo- 
darczych wojska. Zadanie utworzoneg.: 
dla powyższych celów korpusu kontrole- 
rów, oraz szefa tego korpusu jest olbrzy 
mie, gdy się zważy, że począwszy ©4 
września b. r. zwyczajne miesięczne wy 
datki gotówkowe na wojsko przekraczają 
już sumę 8 tysięcy miljonów marek. 

Stanowisko szefa tej kontroli w M. 
S. Wojsk. objął dawniejszy wicedyrektor 
departamentu budżetowego Ministerstwa 
Skarbu p. Paweł Mińkowski, który zgło- 
sił swoją dymisję z objęcien minister- 
stwa skarbu przez obecnego p. Ministra 
i który teraz wraca do służby państwa- 
wej w innym dziale. 

—— —— 


Oświata i Szkolnictwo. 


Szksła przemysłu arty- 
stycoznego w Hrauowie. 
W Krakowie powstała państwowa 
wyższą szkoła przemysłu artystycznego, 
wydzicliona jaka osobna instytucja s pań- 
stwowej szkoły przemysłowej, w która! 
istais! aż do ostatnich czasów wydział 
przemysłu artystycznego. 
Das 


+ 


Sprawy robotnicze. 


Protest robotników 
miejskich. 


Przeciwko polityce Magistratu. 


Do prezedium Magistratu m. Łodzi 
tf:oszona zostala następująca rezeluc a 
uchwslona na dubraniu robotników miej- 
sich: 

„Robotnicy miejscy, Pelskiego Zw. 
žawodowcgo Robotnisów Miejskich. se- 
bran! nę nalswycsajnem ogórnem z8- 
braniu w dniu 8 listopada 1321 r. po- 
atanewiają ra znax protesiu, wyslal do- 
łegacją s odpowiednim memorjałem do 
Mag stratu, a w rasie odpowiedzi od- 
mownej zaprotestować 3-ck godzinnym 
hezrobociem. 

Robotnicy protestu ę: 

1) prseciw wydaleniu Rzetelskiego 
bez uiawnienia mu jaiielkolwiek winy. 

4) przaciw niesprawiedliwemu i nia 
orpartemu na sasadzie procentowej wy- 
dalariu robotników sa sklepów i shla- 
dów miejskich prsy ul. Ogrodowej 35 i 
28, Piotrkowskiej 311 | Karolew, (przed 
tygodniem wielu robotników zostało tam 
przetranslonowanych, a robotni.ów ze 
Zwiąsku Niefachowege sabrano na inna 
składy), 

0) przsciw przyjmowaniu świetych 
robotników, co miało miejsce w samym 
Mag'atracie niedawno przy samiania — 
Gwisdka na Wysockiego, bylego 

racownika poczty, jak również zainy” 

kanie składów Zaprowiantowania, a to 
2 tych przyczyn. że kontyngena przyzna- 
ny Łodzi jest niewyczerpany, a przez 
zamknięcie Aprowisacji Megiatrat daja 
możność głodzenia robotników przez 
paskarzy”e 


Organizacja ekspedjontów w 
przemyśle włódienniczym. 


W czwartek wieczorem w lokalu 
Pol Zw. „Praca*, Główna 31, udbylo się 
aebranie Hckcji Enaped antów, zorgani- 
dowanych w Pol. Zw „Praca”. 

Zebraniu prsewodniesył p. Michal- 
kłewiez, sprawozdania zdał ko). Karl- 
miercsak, zaznajamiając licznie zabra- 
nych pracowników ze sprawą 24Ądań, 
zyłoszonych Związkowi przemysłowców, 
i tóry dał odpowiedź odmowną. W apra- 
we powyższej wywiązała się dys- usje. 

Po powsięciu pewnych uchwał, 
grzystąpione do wyboru delegatów a 
poszczególnych fabryk. 

Nastrój wśród zebranych panował 
powe ny, wszyscy byli zdania, ża nie- 
zadiugo już? nie będzie pracownika 
eksoedjenta, któryby nle nalełał do 
Związku, boa tylso przez ailną I sprę> 


MA /'RYCY LEBLANC. 


(ułamek pocisku. 


— Leez to prawdziwe azaleństwo! 
Gzył eni nia strzelali da ciebie? 

— Włożyłem ubranie szpiega, iok 
szpicy, panie pułkownu:ku. Mówię po 
niemiecku, wiedziałem jakie jest haslo, 
a z pośród nich wszystkich jeden tylko 
uficer obserwacyjny znal szpiega. Kiedy 
powiedziałem generałowi, dowodzącemu 
brygsdą, iż Francuzi xdemaskowali mnie 
i te zdołałem im umknąć, nic nie pu- 
dejrzowając, odesłał mnie do owego 
aficera. 

— [ miałeś odwagę? 

— Trzeba było, panie pułkowniku, 
a pozatem miałem wazystkie atuty w 
ręku. Oficer ów nie spodziował sią 
żadnej zasadzki i kiedy dotarłem do 
ganku na wieży, z której on udzielał 
Bwych wskazówek, epanowałam go bss 
kadnych trudności i zmusiłem do mil- 
czenia. Zadanie moje było skończone, 
pozostewało mi jeszcze tylko dać wam 
znak umówiony. 

— 'Wylko tylo! i to m pośród sześ- 
ule czy siedmiu: tysięcy ludzi! 

— Wszak obiecałom, a bylas jus 
jedenasta godzina. Na ganku znalazłem 
wszystkie przyrządy, potrzebne do wy” 
syłania syguwłów, tak w dzień jak w 
nocy. Jakżeż nie skorsystać áa tego? 
Zapaliłem jedną rnaę, potem drugą, trze- 
wreszcie oswartą i saczęła się 


14) 


— Tak, ale te race doingaly rów- 
noeześnio nasze strzały na dzwonnicę, 
na kiórei ty sam znnjdowałeś się w o- 
wej chwili!  Śtrzsialiśmy przeto de 
ciebie! ; 

— Achi przysięgam Gi, pania pul- 
kęwniżu. ża takie myśli nie przychodzą 
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żystę organizację można osiągnąć lepsze 
warunki p!acy. 
W kocu omawiano sprawę uata- 
lenie edpewiedniego Cce«nika. 
Le 


faramuszki. 
W KAWIARNI. 


Łkała na strunach skreypucy ych 
Piedń x tęsknot duszy wysnuta, 
W noco bessenne wycauta, 

Z margeń utkana liljowych . 


Wturaył« jej wiolonczela, 
Portepjan swaiola Rawodstł — 

W kawiarni, pośród wosala, 

Ból amutkliem po strunach wodsit.. 


Nalo twurz skrzypka pobladła, 
Akord się urwat w połowie... 
Oto w kąciku naladia 

Ova — əsumialo Imi w głowie, 


Drenąt, wlenił w postać te osSy.« 
Trwało to chwilą. Lecz ingra 
Stłumiona. Po strunach rąka 
Prevblega wprawnie.. „Rakoczy 
Marsa uabcnimiał nagle un sali 
A potem nocturn Chopina, — 
A potem „ich uaniitena?*... 
Goxście cinkawie słuchali... 
Na cgrzane trunkami lies 
NDZ Gle:sno wyplekt.. 
DA w Świat nfeznany. daleki 
Bero dwojga sala EEC: 
S 


Wiadomo bicjąt:. 


Kalendarzy. 


Dzis Marcina 
Jutro Stanisłswa 
12 Wschód słońca, T m. 50 
Zechód 5 4 m. 31 
Wzchód księżyca 11 m. 26 
Sohofa | zawód | * | 1 m.30 
-- Odpust w katedrze. Jutro w koś- 


ciele katedralnym Św. Stunisława Kostki 
obchodzoaw bedzie uroczystość odpusto- 
wa ku czci tego świątego. - 

Uroczystości roapoczną sią dziś wie- 
czorem nie: zporajni. 


Zaprzestania drukowania marek, 
Dyroktor państwowych zakładów praficz- 
nych, które od kilku miesiący:* masowo 
produkowały marki polskie, dostał pole- 
cenie ud Polskiej krajowej Kasy. Pożycz- 
kowej, aby od piezwszego grudnia wstrzy- 
mał druk nowych banknotów. Do tego 
czasu wydrukujo się tylko taką ilość 
marek. jaka bedzie potrzehna do wymia- 
ny binłych banknotów, Wobec tak wy- 


w podobnych chwilach do glowy. Z ra- 
dością niemal pówitałem Pracy po: 
cisk, który padł na kościół. A zresztą, 
wróg nie'dawał mi czasu na rozmyśla” 
nia. Szaościu śmiałków wdarło się na- 
śychmliast na wieżę. .Utrąciłem paru 
moim rowntweren., lecz wślad sa pierw- 
szym atakiem nastąpił zaraz drugi, a 
później dalsze. Musiałem schronić się 
póza drzwi, zamykając samą wieżyczkę. 
Kiedy zaś zwalili je na ziemię, draw! te 
służyły mi jako barykada, a ponieważ 
rozporządzałem bronią i amunicją, 3a- 
brang pierwszym moim napactnikom i 
byłeu: prawie niewidzialny i niedostęp- 
ny dla wroga, łatwo przyszło mi wy- 
trzymać to oblężenie. 

— A nasz» 75:tn prażyła cię bon- 
UStaDLYL CHDIAM. 

— Przeciwnie, panie pułkowniku, 
wyzwniała mnie; wyobrazi sobie pan 
łatwo, że z obwila, gdy kościół został 
zrujnowany, a ©rqŅ86 jego drewniana 
stanęła w ogniu, nieprzyjaciel nie ćmiał 
jut wdziorać mię 'lo- wieży. Musiałem 
więc tylko ozekać cierpliwie a£ do wa- 
szego przyjńcia, 

Pawei Dalroze opowiadał te wszyt- 
ko s największą prostotą, tak, jakby 
chodziło o rzeczy najzupełniej naturalne. 
Pułkownik, udzieliwszy mu raz jeszcze 
publicznej pochwały, zapewnił go, iż 
otrzyma stopień sińrtabia i spytal: 
Czy nie masz żadnej prośby 1 

= Owszem, panie  pułkowniku, 
oholałem przesluchać jeszcze niemiec 
kiego szpiega, którego tam zostawiłem 
sposobności odebzać mój 
echowaung Mundur. 

— Dobrze, mój ahłopeze, zjeca s 
nami obiad, a potem dadzą Gi rower 
do użytku, 

godzinie siódmej Paweł powzócił 
więc do kościoła. Czekało go tam dute 
rozczarowanie. Oto szpieg, zerwawszy 
krępujące go więzy, sb bez śledu. 


_„PRACA* ~ 12 Ystopada 1921 r. 


rużnego i stanowczego rozporządzenia, 
dyrektor państwowych zakładów gratioz- 
nych wymówił wczoraj telografieznie za- 
mówione przed kilku dniami w Berlinie 
numeratory. 


— Zbiory tegoroczne i stan zasiowów. 
Główny urząd statystyczny zebrał infor- 
macje o zbiorach i stanie zasiewów. 

Powszechny zbiór w (centnarach 
eS z jednego hektara) podług 
oceny z dn. i października r. b. wynosł: 

Pszenicy: największy 418,8 centna- 
rów metrycznych wykazuje wielka wła- 
sność ziemska w WO OOOMĆ oznań- 
skiem. Nastąpnie z kolei idą Wojódzi 
two pomorskie—13 entr. metr; cieszyń- 
skie—15,5; łódzkie—14,7; kielockie—13,6; 
warszawskie 13.4. Najniższy zbiór psze- 
nicy—t0,1 wykazuje województwo sta- 
nisławowskie. Mniejsza własność rolna 
ma znacznie mniejsze zbiory: najwyższy 
w poznańskiem—16,0, najniższy—8,1 w 
wojew.  krakowskiem. Pszenica jara 
wydała mniej=o 1—2 cnt. mtr. na hek- 
tarze. 

Żyto ozime dało przeciętnie około 
12 cntn. metr. z hektara; najwyższy w 
wojew. poznańskiem--16.9; niższy--10.7 
w lubelskiem. Oczywiście w gospodar- 
stwauch włościjańskich i tutaj zbiory SĄ 
niższe I żyta jare wykazują znacznie 
niższo cytry (w poznańskiem—9,0 w sta- 
nisławowskiem ---06). 

Jęcznień dał najlepsze zbiory na 
Pomorzu (11.9), najniższe w białostoc- 
kiem— 10,7. 

Owies wydał od 13,8 (wojew. poz- 
nańskia do 11 cntn. metr. (Sląsk Cie- 
szyński). 

Stan zusicwów: pszenica ozima w 
9-ciu województwach leniei niż średnio; 
najlepiej: na Sląsku Cieszyńskim, pomar- 
skiem, lubelskiem. Iwowskiem, stanista- 
wowskiem i tarnopolskiem; w pozosta- 
łych dwóch województwach: kieleckiem 
i poznańskiem, trochę lepiej niż miernie; 
Jączmień zapowiada ata wyżej niż śred- 
nio w 6-ciu województwach, w poznań- 
skiem, ź innych brak wiadomości; żyto 
wsządzie, poza kieleckiem, wykazuje wy- 
Żej niż średnio. 


— Ruch na sieci kolei państwowych. 
Ministerstwo kolei żelaznych komunikuje 
nastepujące dane za kwartał [I 1021 r; 
dotyczące „ruchu na sieci kolei państwo- 
wych: 

Ogólna długość eksploatacyjna linji 
kolejowych wynosiła 15,370.8 kim., po 

otrąceniu zaś długości odcinków zante 
ERR dla ruchu 15,324 klm. 

Przebieg pociągów ruchu osobowe- 
go wynosi 7.673,267 pociągu-klm., ruchu 
towarowego 0,213.771 klm. Przebieg wa- 
gonów osobowych "wynosił 193,244,250 
osio-kilomatr.. towarowych ładownych 
345,597,028 osio-klm., towarowych próż- 


Wssystkio poszukiwania Pawła w 
kościele twó wsi okazały sią daremne. 
Jednakże na jednym a stopni schodów, 
tuż obok miejsca, gdzie rzucił się na 
szpiega, znalazł Delroze sztylet, którym 
przeciwnik usiłował go przebió. 

Był on zupełnie taki sam, jak 
sztylet porzucony przed trzema tygod- 
niami koło małej furtki, wiodącej do la- 
sow w Ornequin. to sumo trójkątne 
ostrze. Ta sama rączka z bronz diae 
rogu, a na tej rączce litery: H. E. R. M. 

A więc szpicg i kobieta, tak dziw- 
nie podobna do Herminy d'Auqsville, 
zabójczyni jego ojca, posługiwali się o- 
doja taką samą bronią. 

Nazajutrz dywizja, w skład itórej 
wohodził pułk Pawła, prowadząc dalej 
swą ofeuzywę, pobiwszy wroga, wkra- 
czała do Belgii. Wioczorem jedrak, ge- 
neral otrzymał rozkaz cofnięcia się. 

Zaczył się odwrót. Boesny dla 
wszystkich, może zaś szozezólnie dla 
tych, którzy mieli Jet za sobą trjumfy 
zwycięstwa. Pawel i towarzysze jego 
s trzeciej kompanji wpadli w wściekłość. 
W ozasie tych kliku godzin spędzonych 
w Belgji, widzieli ruloy miasteczka zni- 
szczonego przez Niemców, trupy osindzie- 
siąciu rozstrzelanych kobiet, starców 
porieszonych za nogi, masy $poduszo- 
mych dzieci. A teras trzeba było cofać 
się przed tymi barbarzyńcani |! 

Na twarzach żołnierzy belgijskich, 
którzy przyłączył! się do pułku, wyryty 
Był jeszcze przestrach, wywołany wido- 
kiem piekielnych męczarni; opowiadal! 
oni rseczy, których uie mogła pojąć 
najbujniejssa nawet wycbraźnia. I teraz 
trzeba było się cofać! Ustępować z nie- 
nawiścią w sercu i z zapamiętałem pra- 
galeniem zemsty, 

I jaki powód tego odwrotu? Nie 
byłs te przecież porażka, ustępowano 
bowiem w zupełnym porządku, przyczom 
wojsko zutrzymywało się niejednokrotnie, 


+ 
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nych I544iŁ817 osio kim. Przebieg cię- 
żaru pęsiągów (bruttey ruchu osobowego 
wynosił 1,745,647,000 $onno-klm., ruchu 
towarowego 38,671,568,000 tonno-klm. Za- 
ładowano na a a kolei polskich 
511,404 wagonów. Przyjęto od kolei za- 
granicznych 182,272 wagonów ładow- 
nych. Dane powyższe obejmują 8 dyrek- 
cji kolejowych. a mianowicie: warsxaw= 
ską, radomską, krakowską, lwowska, sta~ 
nisławowską, poznańską, gdańską i wi- 
leńską. 


== Spadek marki niemieckiej a prze- 
mytałcy. Wobec spadku waluty niemiec- 
kiej rozpoczął się masowy wywós walu- 
ty polskiej do Niemiec. .Tednocześnte 
w! sią na wszystkich punktach grani- 
cznych ruch przemytniczy. Do Zagłębia 
z Niemiec i z Q. Sląska przemyca się w 
znacznych ilościach cukier, sacharymę, 
materjały upteczue, materjały na suknie 
damskie (jedwabie i koronki) oras lekam 
stwa i speoyliki (kokainę), prócz tego 
papierosy. Towary monopolowa szcze- 
gólnie mają wielki zbyt u ludności po 
stronie polskiej linji granicznej, ponio- 
waż sę tańsze od naszych. 


— Podniesienie taryfy pocztowej. Min. 
poczt i telegrafu wystąpiło do Rudy mi- 
nistrów z% projektem podwyższenia od 
dn. t grudnia, taryfy pocztowej o 50 pe 


— Zjazd felczarów. W dniu 20 Ii- 
stopada r. b. odbędzie się w Warszawie 
(w lokalu kursów dla drogistów, Złota 
58) ogólny zjazd felczerów z całej Rze- 
czypospolitej. Porządek dzienny zjazda 
jest następujący: 1. O wprowadzenie w 
Życie ustawy o felczerach zatwierdzonej 
przez sejm ustawodawczy i jaj anaczo- 
nie. II. Centrulizacja związków uawodo- 
wych felczerskich z siedzibą w Warsza- 
wiu. III. Obrona zagrożonego bytu fol- 
czerów. IV. Stóminęk feloaerów do spo- 
łeczeństwa i odwrotnie. 


— Rejestracja porsonelu aptek. Mini. 
ster rdrowa wydał iozporządzsnie o reje- 
Stracii personela aptek. Na mocy tego 
rezporrądzenie zosaądzający spłekami oras 
siładnmi malerjałów aptecznych hurtowąa- 
mi i ditaliczneszi (drogerismi) winor! pro- 
wadzić w kaźie; apłece i składzie mate- 
sałów aptecznych książkę wykazu OSODO" 
wego według zsłączonego wzoru. Do wy- 
kazu osobowego winąi być wpisani: wie- 
ścicjel, zatządzający i aty “personel fa- 
chowy. 

Ksiątką wykazu osobowego winsa 
być okaryrana wa żędani* państwowych 
władz administrocyjnych, uprawaionych 
do koatzolowania aptek i składów aptecz- 
mych. A 
W listopadzie każdego roku zarzą” 
dzający aptekami j ekładami matesjałów 
apt<cznych obnwiąsani są przesłać do wla- 
ściwych urzędów wojewódzkich kstty ro~ 


bądź teś w gwałtownym nawrooie rzu” 
cało sią na zmieszanego wroga. Liczeb- 
ność jednak nieprzyjaciela łamała wszel- 
ki opor. Wzmagała się fala barbarzyń- 
ców. W miejsce tysiąca martwych Ja- 
wilo sią dwa tysiące żywych. A więc 
cofano się 

Pewnego wieczoru, z dziennika da- 
towanego joszcze przed tygodniem, do- 
wiedział zię Paweł o jednoj z przyczyn 
owego odwrotu; bolesna była dlań ta 
władoniość. Oto 20 slerpn!a Corvigny 
zostało wzięto szturmem po kilku go- 
dzinach bomtLardowania, dokonywanago 
przez wroga wśród najbardziej niewy- 
tłumaczalnych. okoliczności; < Corvigny 
wzięte w chwili, gdy spodziewano się 
ogólnie, ż0 warownia ta przetrzyma 
przynajmiej kilkudniową otronę, która 
dodałaby siły naezyin operacjom ra le- 
wej flance niemieckiej. 

Zatern Corvigny padły, a ramek w 
Ornóquin, opuszczony bez wątpienia 
przez Hieronima i Rozalją (jak tego sum 
raweł pragnął), był obecnie zniszczony, 
zrabowany, z tem wyszukanem okru* 
cieństwom, jakie barbarzyjicy stosowali 
we wgszpstkich swych dziełach znisź* 
ozenia. | od tej takżs sirony waliły 
się wściekłe hordy wroga. 

Ponure dul z Końca sierpnia, naj- 
tragiezniejsze może a wszystkich, jakie 
kiedykolwiek przeżyła Francja. baryś 
zagrożony. Dwanaście departamóuiów 
zajątych. Powiew śmierci unosił sią 
nad bohaterskim narodem. 

Jednego 3 owych eiężkich dni, u- 
ałyszał Paweł rozradowane wojarie, do- 
chodzące go z grana młodych żołnierzy. 

— Paweł! Paweł! Nareszcie spet- 
nily sią mujo życzenial Co ża sźczęściał 

Młodzi oi żołnierze, byli to ochoś: 
nicy, przydzieleni do pułku, a wśród 
nich poznał Paweł odrazu brąta Elżbiety, 
Bernarda d'Audevlile, 

(d. 6. n) 
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gestracyjne wszystkich osób, które w książ- 
ce wykazu o;obowego w daoiu 1 listopada 
były wpisane, 


— Ku upamiętnieniu zasług 28 pułku 
Strzelców Kaniowskich. % okazji przypa- 
ającej rocznicy rozbrojęnia okupantów, 
w którym to dniu powstał 28 pp. Strzel- 
ców Kaniowskich, Magistrat dla upa- 
miętnienia bohaterskich zasług pułku 
„Dzieci Łodzi“ w dziele obrony kraju 
przed najazdem, wystąpił do Rady Miej- 
skiej z wnioskiem przemianowania jednej 
z ulic naszego miasta na ulicę 28 pułku. 


— Dziennikarze gdań'cy w Łodzi. Zgo- 
dnie z otrzymunem przez Syndykat Dzien- 
nikarzy Polskich w Łodzi pismem M. S. 
Zagr. w dn. 16 b.m. przyjeżdża do Ło- 
dzi wycieczka dziennikarzy gdańskich, 
licząca kilkanaście osób. 

— Pomoc dla dzieci polskich. (r) Jak 
wiadomo, pomoc amerykańska dla dzieci 
w Poisce, pod przewodnictwem Hoovera 
kończy się we wrześniu T922 r. Z powo- 
du tego, że wstrzymunie tej pomocy by- 
łoby. klęską dla niezamożnych dzieci, 
rzeto wydział opieki społecznej przy 
Migistracie podejmuje akcję, aby w przy- 
szłości nie pozbawić tych dzieci odzy- 
wiania. W tym celu istnieje projekt zwo- 
łania w najbliższym czasie posiedzenia 
wszystkich Towarzystw  Dobroczynnych 
dla narudzenia się, jak organizoweć opie- 
ką w przyszłości, po zlikwidowaniu po- 
mocy amerykańskiej. 

— Wiejscy spekulanci walułowi. W 
ostatnich czasach spekulacja walutowa 
szerzy się i po wsiach okolicznych pod 
Łodzią. Skupowanie waluty obcej, dola- 
rów i marek niemieckich przez włościan 
stało sią zjawiskiem powszedniem., 

Niektórzy skrzętnie przechowywali 
po norach kupione walory, inni zaś grali 
na gicłdzie na zniżką marki polskiej. 

Interes ten skończył się nareszcie. 
Z powodu gwałtownego spadku marki 
nicmieckiej i dolarów, spekulanci wiej- 
scy potracili ogromne sumy. Teraz na 
gwałt pozbywają się oni obcych walut. 

— Miejski Patronat Prawny. (k) Miej- 
ski Patronat i rawny Opieni Społecznej 
na posiedzeniu przewodniczących sekcji 
postanowił w sprawie udzielania po* 
mocy prawnej wprowadzić następujące 
zm anv: 

U:trych porad prawnych będą u- 
dzielali prawnicy codziennie w godti 
nach od Si pp w lokalu=Wyuunalu 
Opieki Spolecznej przy ul. Moniuszki 10, 
of.cyna, I pietro. 

W sprawach: 1) Sekcji Opieki nad 
dzeciiem | macierzyństwam—w ponie- 
dzał:i.i czwartki. 

2) Sekcji da Spraw inwalidów, oraz 
niezdolnych do pracy z powodu sta- 
rości—we wtorki i piątki. 

3) Se cji bezrobotnych, zdemobiill- 
zowanych Żołnierzy I cfar wojny=w 
poniedział:i t czwartki, 

4) Sekcji, zmierzalącej do zwalcza- 
nia pijaństwa I innych nałogów, oras 
opie l nad upadłemi kobietami, byłymi 
walami itr.—w środy I soboty. 

Biuro Patronatu przyjmuje intero- 
aa tów w godz. od 8—5 pp. 

— Z fabryk. Jik nas infcrmują, fa- 
bryka m. mnogozń.kego, zatrudniająca 
105 robotników, mie została zamkni:tą, nas 
Vawiast przez w niej zredukowano do 
zech dri w tygodziw, 


— O dziesi moralnie zaniedbane. (r) 
Przed nicdawnym czasem na wniosek 
Magistratu Rada Miejska uchwaliła, aby 
wysłać do Cieszyna do zakładu domu 
poprawy, dzieci moralnie zaniedbane, 
W tym celu były prowadzone pertrakta- 
cje z prezydentem m. Cieszyna i doszło 
do porozumienia. Onegdaj wszakże na- 
deszła wiadomość, że Cieszyn odmawia 
przyjęcia tych dzieci z Łodzi, gdyż pierw- 
szeństwo mają dzieci przesyłane z Gór- 
nego Sląska. 

W związku z tem, wydział opieki 
ragnąc ten projekt zrealizo- 
wać zwrócił się z propozycją przesłania 
tych dzieci do Wielkopolski. 

-— (k) Ziemniaki w wydziale zaprowian= 
towania miasta. Wydział eni 
nia miasta komunikuje, że na placach 
miejskich przy ul. Przejazd 82, Konstan- 
tynowskicj 99 i Węglowej można naby- 
wać ziemniaki z nowego transportu po 
ARA marek korzee ez ograniczenia 

ości. r, 


— Nagły zgon. (k) W komurce domu 
Nr. 81 przy ul. Nowomiejskiej zmarła 
nagle niejaka Michalina Marczewska, 


— Podrzutek. (k) W bramie domu 
z 64 przy al. Cegielnianej znaleziono 
noworodka w wieku około 2 miesięcy, 
płci żeńskiej, owiniętego w fartuch, po- 
szewką i białą serweta a literą S. Dzie- 


cko pozostawiono czasowo w mieszkaniu 
stróża tego domu. 

— Z głodu!!! (k) W sklepie“ Gitli 
Brot, przy ul. Stodolnianej 4 aresztowa- 
no Marjannę Bednarek i Janinę Ratkie- 
wicz, które skradły bochenek chleba z 
głodu. 

— Krewki fabrykant. (k) Przy ul. 
Cegielnianej 24 w fabryce Jakuba Kacz- 
mera, zarządzający fabryką. Szaja Ep- 
sztajn, został pobity przez Katzmera. O 
zajściu sporządzono protokół. 


— Komunikacja Skierniewice — Łowicz. 
Od dn. 10 b. m. uruchomione zostały w 
dni powszednie pomiędzy Skierniewicami 
a Łowiczem dodatkowe pociągi osobowe 
Ny pie i 420 do przewozu podróżnych 2 

3 KL. 

Pociąg Nr. 419 odjazd ze Skiernie- 
wic g. 15.20, przyjazd Łowicz g. 15.50. 

Pociąg Nr. 420 odjazd z Łowicza 
g. 16.10, przyjazd Skierniewice g. 16.40. 


— Że Zgisrza. | Zgierz, tak jak 
Łódź, przeżywa obecnie w przemyśle i 
handlu dotkliwy kryzys. Wszystkie fa- 
bryki, za wyjątkiem firmy Posselt», 
zredukowały czas pracy od 8 do 2 dni 
w tygodniu. Niektore firmy wymówiły 
pracę rubotników swoim, po niejakim 
zaś cząBie, w przewidywaniu polepszenia 
się sytuacji, wymówienie cofnęły. 

Zastój w handlu idzie w parze z 
kryzysem w przemyśle. Wszędzie pa- 
nuje stan wyczekiwania na zbawczo 
konjunktury, których pa razie nie wi- 
dać. 
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Tentr, mnzyka T sztutn, 


Teatr Miejszi, Cegielniana 63. 


Dziś, tj. w sobotę 12 b. m. Teatr 
Miejski daje o g. 4 pp. doskonałą -ko- 
medją w 8 akt „Kierownik szkoły” Qt- 
tona Erneta. 

Wiecz. o g. 8.16 „Wilki w nocy*— 
Tadeusza Rittnera w świetnej obsadzie 
naszego zespołu w wspaniałych ramach 
Soenicznych projektu Audrzeja Pronaszki. 


— Koncarty Orkla try Filharmonicznaj. 
Dziś w sobotę o godz. 4 po poł. odbę- 
dzie się koncert symfoniczny po połud- 
niowy pod dyr. Br. Szulca, z udziałem 
znakomitego barytona Opery Kijowskiej 
Mikołaja =lachno. Niedzielny poranek mu- 
zyczny (ludowy) poświącony będzie mu- 
zyce kompozytorów polskich, a jako so- 
lista wystąpi wiolonczelista p. G. Tesz- 
ner, 

Jak nam komunikuje dyrekcja kon- 
certów, na skutek otrzymanego w ostat- 
niej chwili telegraficznego zawiadomie- 
nia od Egona Petri i Mirona Poliakina, 
iż przyjechać nic. mogą, w koncertach 
popołudniowych w niedzielę i abonamen- 
towym w poniedziałek zajdą następują- 
ce zmiany: 

Na niedzielnym koncercie popołud- 
niowym o godz. 4 po poł. oe dyrekcją 
berlińskiego kapelmistrza Efrema Kur- 
tza grać będzie (zamiast Egona Petri) 
znany u nas pianista Karol Szreter. 

Na wielkim koncercie abonamento- 
wym w.poniedziałck dn. 14 b.m. wystą- 
pi świetny skrzypek, Stanisław Frydberg, 
ctórego mistrzowską grę mieliśmy spo- 
sobność niedawno podziwiać. 

W programie symfonja „pastoralna“ 
Boethovena, uwertura „Egmont* tegoż 
kompozytora i koncert skrzypo. Brucha. 
Dyryguje: Br. Szuło. 
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Kwesta na „Dam Starców", 


Od Biskura ójzkiego ks, Tymieniec- 
kiego otrzymaliśmy odezwę następującą: 

„W niedzielę 13 listopada odbędzie 
się na rzecz „Domu Starców* Łódzkiego 
Chrześcjańskiego Towerzystwa Dobroczyn= 
ności kwesta, w której wezmą udział 
przedstawiciela wszystkich warstw spole- 
czeństwa łódzkiego. Członkinie i członko- 
wie Komitetu wiele wkładają pracy i tru- 
du, a Czynią to tem gorliwiej, gdyż po- 
znawszy wielki niedostatek taj instytucji, 
czują się w obowiązku w imię miłości 
bliżalego dopomóc jej pomni słów Chry. 
stusa Pane: „Pókiście uczynili jednema 
z tych braci moich najmniejszych mnieście 
uczynili" (Mat XXV—40, 

Zaiste pomocy tam polrzeba; zbliża 


„sią sroga zima, braz opału, chleba i naj- 


niezbędniejszych środków do życia. 

Znając ofiarność i czole serca Sza- 
nownych Łodzian na bratnią niedolę, 
zwracam się do wszystkich mieszkańców 
nsszcgo grodu, prosząc dis tych starców 
o pomoc „Dawajcie, a będzie wam dane” 
(Łuk. VI—38). 


PRACA 12 Hstopsfs 1921 r. 
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Z najdrobniejszych ofiar powstanie 
wisika człość, która zabezpieczy na pge 
wien czas lcs be:domnyih i cpuszczo- 
nych, otrze niejedną łze, osłodzi ostatnie 
chwile dogassjącego życia. 

Ratu my tych, którzy kiedyś praco- 
wal; a'dz:ś ręka ich -niezdalna jest do 
pracy!" 

Ks. W, Tymieniecki 
Biskup iódJzki. 
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Zycie kraju. 


— Wilno. W Wilnie odbył się czte- 
rodniowy zjazd Związku Bratnich Pomocy 
polskiej młodzieży akademickiej. Na 
zjazd przybyli delegaci z Warszawy, Kra- 
kowa, Poznania, Lublina i Bydgoszczy. 
Na honorowego prezesa zjacdu jedno- 
myślnie powołano gen. Zeligowskiego. Po 
ukonstytuowaniu się prezydjum zjazdu p. 
Wacław Szurig złożył spręwozdanie z 
dotychczasowej działalności prezydjum 
Związku Bratnich Pomocy. 

W drugim i trzecim dniu zjazdu 
odbywały się obrady poszczególnych ko- 
niisyj i podkomisyj, na których przedy- 
skutowano i opracowano cały szereg 
wniosków i rezolucyj” W godzinach po- 
obiednich delegacja zjazdu udała się do 
gen. Zeligowskiego i rektora Staniewi- 
cza. Zarówno gen. Zeligowski, jak rektor 
Staniewicz, przyjęli delegacją zjazdu 
bardzo życzliwie, okazując duże zainte- 
resowanie pracami zjazdu i położeniem 
mąaterjalnem młodzieży akademickiej, 

W czwartym i ostatnim dniu zjazdu 
odbyło się w sali uniwersytetu Stefana 
Batorego plenarne zebranie wszystkich 
delegatów, na którem uchwalono szereg 
wniosków, opracowanych przedtem przez 
poszczególne komisje. Na czoło wszy- 
stkich poruszanych spraw i zagadnień 
wysunęło się na zjeździe to smutne prze- 
świadczenie, że ze strony społeczeństwa 
naszcgo brak należytego zrozumienia 

otrzeb materjałnych młodzieży studju- 
ącej, co w dużym stopniu może przy- 
czynić się do obniżenia intensywności w 
pracy. naukowej i zmniejszenia dopływu 
sił inteligentnych, których tak wielki 
brak daje się u nas odczuwać. 

W końcu dokonano wyborów do 
władz Związku Bratnich Pomocy. 


— Sosnowiec. Wobec spadku marki 
niemieckiej rozpoczął się masowy wy- 
wóz waluty RT do Niemiec. Równa- 
cześnie wzmógł się w rozmaitych punk- 
tach granicznych ruch przemytniczy z Q. 
Sląska i z Niemiec do Zagłębia. Tak np. 
przemycany z Niemieo cukier kosztuje 
200 mk. Szczególnie chętnie przemycane 
są materjuły na ubrania, jak sukno dam- 
skie, jedwabie, koronki i t. d. mate- 
rjały apteczne zwłaszcza specyfiki i ko- 
kaina. 

— Częstochowa. Z powodu braku 
wegla wszystkie szkoły miejskie w Czę- 
ELE zostały zamknięte na przeciąg 
8 doi. 


— Jarosław. Dokonany spis miesz- 
kańców m. Jarosławia wykazał ubytek 
ludności, zamiast ' przyrostu. Podczas 
gdy w r. 1910 było 26,879 mieszkańców 
wedle obecnego spisu jest tylko 20,440. 
„tygodnik Jarosławski" twierdzi, iż spis 
ludności w Jaro:ławiu nie był dokładny 
gdyż ludności jest napewno więcej, niż 
w 1910 r. 


— Równo. Donoszą z Równego, że 
70% powracających z Rosji repatrjantów 
stanowią żydzi, wśród których znajduje 
się mnóstwo komisarzy i agentów ko- 
munistycznych. Do Równego przybyło 
wczorsj 16 żydów repatrjantów, z pomię- 
dzy których władze bezpieczeństwa are- 
sztowały 9 osób, jako komisarzy bolsze- 
wickich, przybywających do Polski w 
celu propagandy. 
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Kronika ekonomiczna, 


Spadek kursu marki nies 
mieckiej. 


W związku ze spadkiem kursu mar- 
ki niemieckiej mnożą się w Berlinie po- 
głoski o rozmyślnej akcji rządu nie- 
mieckisgo w tym kierunku. Według 
tych pogłosek, rząd niemiecki dąży do 
bankructwa. 

Znamienne jeat, to stronnictwa pra- 
wicowe witają spadek marki niemiechiej 
wprost z zadowoleniem, czego najlep 
szym przykładem jest przemówienie na- 
ojonalisty dr. Helffaricha na posiedzeniu 
parlamentu, 


Kryzys walutowy w Jugos 
sławji. 


Z powodu kLatastrofowej zniżki kursu 
denara w Fołach handlowych w Belgra* 
dzie wzięto pod rozwag3 sprawę ogło* 
szenia moratorjum. Prezes be!gradzkiej 
izby handlowej zwrócił się w sprawie 
moratorium do izby kupieckiej w Lons 
dynie Liwerpolu, Peryżu, Rzymie I Sofii. 
Anglelskia konsorcjum bankowe wskutek 
tych starań udzieliło pożyczki w zlocie 
w sumie 15 miljonów funtów sterlingów. 
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Sensacyjny proces. 


Nowożyiny Sinobrody. — Dziesięć morderstw 
w Ciągu 4-ch lat 


W Paryżu rozpoczął się proces 
przeciwko niejakiemu Hanrykow! Landru 
którego zbrodnie zajmowały żywo przed 
dwoma laty nietylko publiczność pa- 
ryską, ale całei Europy. 

Akt os ar!enia jest niasłychanym 
dowodem.łatwowierności kobiet, a Land- 
lu gra'ac na obietnicach małżeństwa z 
łatwością chwytał ofery w swoje sida. 

Za pomocą ogloszeń w pismach: 
„Samotny pa: 15 lat, doc:ód 4 tya. fr. 
pragnie poślubić dams w podobnej sytu- 
aeji* zwabiał do ustronnej willi swoja 
ofiary.  Ograbiwszy je mordował w 
sposób best als.l, w procederze swo'm 
zaś zachowa! wiele systematyczności i 
wyraf:nowanie. 

W notesie, który dos'ał się do rąk 
władz śledczych, notował dzień zamor- 
dowanir, miejscowość, skąd ofiara po- 
chodz), a niekiedy i iej nazwia' o, wresz- 
c'e sumę „zainteresowaną. Począwazy 
od piątego morderstwa notował nawet 
godzinę doko ana zbrodni. 

Landru badany w śledztwie nie 
przyznawał się do popełnionych zbrodni, 
a wob:c sędziów zachowywał się z nie- 
słychanym tupetem I cynizmem. 

Zmudne śledztwo wyjawiło jednak 
szczegóły zbrodni, a ob:cnie rozprawa 
będzie epilogiem historji nowołytnego 
Sinobrodego. 


Z życia organizacji M. P. R 
Dziainica Górna, 


Dnia 12 b. m. o godz. 7 wiecz. w 
klubie NPR. przy ul. Kątnej 2 odbędzie 
się posiedzenie zarządu, oraz dziesiętni- 
ków. Obecność dziesiętników jest konie- 
czna. 


Zebranie Zarrądu Wojs- 
wódzki: ga, 


W niedzielę o godz. 10 rano, w re- 
dakcji „Pracy“ odbędzie się pierwsze po- 
siedzenie Zarządu Wojewódzkiego. Qba- 
cność wszystkich członków konieczna, 


Odczyt. 
W sobotę dn. 12 b. m. w klubie N. 
P. R. (Piotrkowska 91) o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się odczyt prof. Z. Hajkowskie- 
go p. t. „Praca oświatowa wśród robotni- 
ów w Zachodniej Europie.“ 


Z: bawa Dzielnicy Bztłuckiej 


W sob'tę, 12 b. m. o godz. 8 wierz. 
Dzielnica Bałucka urządza zabawę tanscz- 
ną w sali Stow. im. Pacer"wskiezo przy 
ulicy Zawadzkiej N 24 ua Błutach. 


Zebrania Dziesiętników i Dc- 
lega:ów APA. 


W sobotę 12 b. m, o godz. 6 wiecz. 
odbędzie się zebranie wszyamikich dziz- 
siętników f delegatów fabrycznych Dzi:!- 
nicy Bałuckiej N. P. R. w Klobie przy ul. 
Franciszkańskiej Nr. 68. 
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Dokad dziś pól €? 


Teatr Miejski: o godz. 4 po połud. 

„Kierownik szkoły“ o godz. 8.15 wiecz. 

„Wilki w nocy“. 

„Swiety Tygrys", 

Nowości „W kajdanach małżeństwa”. 

Casino „Złoty potop*. 

Dolina Szwajo. „Cowboy tmodystka*. 

Popularne „W lochach w księgarni". 

Odeon Leda Noaa wo wspaniałym dra- 
macie. 


Kina: Luna 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 
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Dzis Breraojeral  I-sza SERJAI 
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3 Niezwykle sensacyjnego obrazu wytwórni B-ci Pathé w New Yorku w 4-ch serjach p. t. 
= g 


qr 

= | 

E e $ | 

a=" Wspaniały dramat w 7 aktach rozgrywający się na tle egzotycznem wschodnich Indji. W roli głównej słynna RUTH ROLAKRD, 


8 Niewidziane zencacjeł Niezwykłe nanięcie drzmąłycznel 
= Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. CHWATA, Passe-partout i bilety ulgowe ważne tylko do godz. 7 wiecz. 
Codziennie o g. w pół do 4ej po poł., w sobote i niedzielę o g. 2 po poł, przedstawienie dla młodzieży z tym samym programem. 


WOODA 


IRINO „DOLINA SAW AJOARSKA ul Sienkiewicza 40, 
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Dziś! Nadzwyczajna Sensacja ll Dziśl 


„Cowboy i modystka” 


Dramat Amerykański w 5-oiu akt. W roli głównej MAXGERV WIŁSOC. 


a Bulan | „W LOCHACH KSIĘGARNI 


Drámat w 5 ozęściach z amerykańską premjowaną gwiazdą okranu Leah Baird. | (Na: 


Konstantynowska IG. 


2-gl epizod atrakcyjnej serji wykonanej przez 


Dzis I amerykańską wytwórnię „Mundus-Film* p. t. „Szatani zagłady”, | lié : 
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- kt dyr zc EE Re B A D fa Teatru WIELKIEGO w Warszawie | RZ 
CAŁKOWITY ZESPÓŁ (30 osób) 


teatru „SCALA“ (ul. Cegielniana l8) 
Halina Szmolcóona, Helena Eehewlty, Plate Zojlich, M. Kulesza, Soblszeoski, Blaicari, Skrzypkowski, =i 


ZANTRWNE A! „JB ET * i 


. L4 4 + 4 i 14 . . k 6 

Mia Kamińska, Szymańska, Wilanowska, Kociubińska, Kosydarówna, Sochówna, Szeryńska, Jałowiecka i in. mej 
$ Obraz pWochódt! z baletu „Pan Twardowski“ i II akt baletu „„Sizela*'! (Muz. Adama) któ 

| wieczór (wtorek i b. n.) fauzy id. Różyckiego); w wykonaniu całego zespołu. s l wieni (stola f j. uA w wykonaniu całęgo zespołu. ewi 
Nadto w obu wieczorach: 2 części (12 numerów) popisów solowych, duetów, tercetów 1 większych ansambli wykonają H. Szmof= mi 


cówna, H. Bokewtfy, P. Zajlich, M. Kulesza, oraz solistki, soliści, i corps le ballet. Kapelmistrz Wielkiego Teatru w War- | 


z d 
szawie: Biarjam Rudnioki. Reżyserja I układ sceniczny PIOTRA ZAJLICHA. Dekoracje, kostjumy i rekwizyty pracowni Teatru. ST 
Wielkiego w Warszawie. Początek o g. 8.30 w. Bilety wcześniej do nabycia w .cukiernt Wp. Gostomskiego od 11—2 i od .5—9. i pri 

CITEA GE TAE z E 


maeTr On T LGE S aTa O T NL mra | 


| Da: WEAR WZORZEC ORO EGZE| Powrócił RO AJĄOCONYRZE jeli 
Pe Dal AE à y 
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4 1) Nie bierz więcej, nig jedną parę obuwia — z > - s W z 
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